nie złp. 12 — miesięcznie złp. 4. 


Ner pojedynczy gr. 10. 


Prenumerata w miejscu kwartal- "RO 


w XW 


szawie dnia 6 M 


ar 


WIADOMOSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
o KRÓLESTWO POLSKIE — Warszawa. 
OBWIESZCZENIE. — Pisarz trybunału cywił. wojewódz- 


twa mazowiechicgo. — Wiadomo czyni, iż nieruchomości 
w Warszawie pod liczbą 3102 i 3103 na gruncie 'czynszo- 
wym do xięży Missjonarzy warszawskich należącym , zaro- 
gatkami wolskiemi, przy ulicy Wolskiej, w cyrkule TV, 
gminie tejże, wydziale policyjnym ósmym , pod okręgiem | 
sądu pokoju powialu i miasta Warszawy, wydziału Il po- 
łożona, należąca prawem własności do Karóla Kahle oby- 
watela w tejże nieruchomości zamieszkałego dłużnika , | 
składająca się z domu massiv murowanego z spichrzem 
murowanym ; stajniani i wozowniami oraz ogrodem dom- 
~ kiem w ogrodzie dla ogrodnika. zbudowanym, komórka- 
mi na drzewo, zgoła ze wszystkiemi %WYMdowaniami, za- 
dzierzawiona Marjannie Kahle matce dłużnika „zajęta przez 
lokatorów : Józefa Kaczyńskiego ogrodnika dzierżawcę o- 
„grodu i domku w nim, Marjanne Kahle; Ludwika Kern, 
Bogumiła Wandę, Bogumiła Cymmeimana, Tomasza Szyl- 
ling, Michała Sawickiego, Chrzanowskiego, Karóla Zale- 
skiego, Andrzeja Lipczyńskiego, Franciszka alińskiego; 
Józefa Rudosiewicza,: Andrzeja Rylskiego , oraz mieszczą-- 
ca w jednćj stancji officjalistę kopytkowe odbierającego i 
| niektóre niowynajęte lokale; zostala na żądanie *Mavjan- 
ny z Monfrealłów Dembińskićj wdowy w Warszawie przy 
ulicy Elektoralnćj pod Nr. 790: zamieszkałćj wierzycielki, 
zamieszkanie prawne co do niniejszego przedmiotu w War-. 
szawie przy: ulicy Podwale pod liczbą 527 u Bogumiła Mal- 
cza pawona obrane mającćj, aktem Tomasza Sząńiawskie- 
> go komornika przy lutejszym itrybanale cywilnym, zd. 
T listopada roku bieżącego końcem przymuszonego wy- 
 właszczenia zajętą i zaareszlowaną. Zajęcie to zostało zo- 
 stawionóm w kopji dnia 7 listopada r. b. Janowi Mściwo- 
_ jewskiemu, pisarzowi sądu pokoju powiatu i miasta War- 
Sawy wydziału .1I. tudzież radcy stanu Karólówi Wojdzie 
prezydentowi municypalaości i policji miasta stołecznego 
Warszawy’, na ręce sekretarza dziennikarza Bagińskiego : 
; ŚNa dziesiątego listopada roku bieżącego zostało wpisanem 
o Xięgi wieczystćj zajętćj nieruchomości, a dnia dzisiej- 
szego ięgi zaaresztowań nieruchomości “w kaneellarji 
trybuną: cywilnego województwa mazowieckiego utrzy- 
< Pywanej. = Piérwsza publikacja zbioru objaśnień i warun- | 
A ków sprzedaży, odbędzie sięna audjencji publicznej trys, 
 bunała cywilnego województwa mazowieckiego wydziału, 
A "80, w miejscu jego posiedzeń w Warszawie przy ulicy 
SM RECE PA + 


arca 1829 roku w Piatek. 


„Prenumerata na prowincji z opłatą 


63 ŻE pocztową złp. 20 kwartalnie, ~ = 
JeDa A % 7 É 


Długićj Nro 549, dnia 12 stycznia roku przyszłego 1829 

Dyrygować będzie sprzedażą Bogu. Malcz patron, którego 
zamieszkanie powyżćj jest wskazane. — W Warszawie dnia 
22 listopada 1828 roku, — Antoni Podblelski , pisarz. 

Wywieszono na tablicy. w sali audjencjonalućj trybuna- 
łu cywilnego województwa mazowieckiego, dnia 24 lislo- 
pada 1823. x. Antoni Podbielski, pis'rz T. W. M. 

Po odbyciu trzech publikacji zbioru "objaśnień i wa- 
runków sprzedzży domu wyż wspomnionego w dniach 12, 
27 stycznia 3 Ll lutego 1829 r. termin do przygotowaw= 
czego: przysądzenia na dzień 26 marca t. r. wyznaczony 
został , w. którym to terminie licytacja zaczynać się będzie 
od summy złp. 53,332 gr. 20 w warunkach licytacyjnych 
oznączonćj. — W Warszawie dnia 24 lutego 1829 roku. : 

; A. Podbielskis Pe T- 


3 


— W Móglinie koło Berlina, od 1 kwietnia b. r. odby- 
wać się będzie sprzedaż 180 jednidłócznych, 16 dwuletnich 
baranków , z których każdego stała cena, na rogach, lub 
na tablicy wypaloną będzie x i pósuwa się: od 20 do 200 ta- 


Na sprzedaż maciortk zastrzega się targ oddzielny , a bliž- 


szą wiadomość znaleść można, w 2l tomie, w 4 oddziale ` 
'Móglinskich. dzienników, — w Móglinie dnia 10 lutego 


S29ZZN PaZzącr AA 


— Senator wojewoda-Bieliński, zakończył Życie w dnia 
dzisiejszym z rana o godzinie 2. 


— Rada administracyjna królestwa postanowieniem ma 


dniu 10 czerwca r. z. 1828 wydanóm, darowizue aieru- 
3 à > ę ; 


chomości czyli pałacu z przyległościami w Watszawie przy 
ulicy *Koszyki pód Nrem 1758. Lit. A. B. C. położonćj, 
na rzecz i dobro szkoły górniczćj królestwa polskiego, 
aktem nurzędownie przez Monstautego lucona dwóch i- 
mion Wolickiego dziedzica dóbr Kwaśbiewa z przyleglo- 
ściami w obwodzie olkuskim województwie  krako-- 
wskiem lezących, w dniu: 25 kwietnia t. r. zdziałanym:, 
nczynioną, a w dniu 7 czerwca rv. z. urzeędownie zaakce- 
ptówaną stosewnie do art: gio kodexn cywiliego z zacho 
waniem praw osób trzecich. zatwierdziła, 


= Ogłoszenie prenamerały pa tómągzenie romansu ame- 


rykąńskiego pod tytułem: Szpieg.—W rzędzie dzisiejszych 
pisarzy romansów historycznych, Jakób- Fenimor Kuper. 
(James Fenimore Cooper) obywatel Stanów Zjednoczonych 


larów. Już w roku przeszłym takowe rozporządzenie, 
(wybór załatwiające , każdemu z kupujących podobało się. 


k 


"Ameryka, jéj położenie, jéj mieszkańcy cywilizowani,idzi- 


"wego Świata, równą jak Szkot, na ziemi naszćj znajdzie 
| gościnność. Purzedsięwziąwszy wydać w języku polskim | 
wszystkie romanse Kupera, zaczynamy od jednego z cel- 


zajmujących się. 


(= Wyjątek z listie pisanego z Kijowa w'lutym 1829. Kon- 
; trakty tutćjsze, jak: na teraźnićjsze, czasy dość dobre, nie 


aclh, lecz wybornych, to jest rodak nasz Karol Lipinski 


Ameryki północnej, ehlfbne - zajmuje miejsce. Zręczne 
korzystanie z wiadomości historycznych', trafne wystawienie: 
ducha, obyczajów i zwyczajów , narodu w obranym okresie | 
czasu, awięzły i ciągle natężający ciekawość układ zda- 
rzeń, nadają mu prawo do mierzenia się z Walterem-Skot- 
tem, a wynoszą nad innych spółzawodników w tym rodza- 
ju pisania. Do szczególnych zaś Kupera zalet. to głównie 
należy, że we wszystkich jego romansach historycznych 


kie ludy ; jéj historja, mianowicie ostatnich czasów , pićr- 
wsze i najprzedniejsze zajmuje miejsce. Niemniejszy prze-. 
to w czytelniku obudzają interes, od romansów Waltera- 
Skotta. Gdy więc dzieła tego ostatniego" uprzejrnie u nas | 
zyskały przyjęcie; spodziewamy się że i mieszkaniec No- 


niejszych pod tytałem: Szpieg. ; 
Romans ten, ze cztćrech tomów złożony , skoro tylko | 
zbierze się dostateczna, dla opędzenia kosztów druku, liczba 
prenumeratorów, wyjdzie na jaw, Prenumerata wynosi żło- 
tych dziesięć. Rozesłanie exemplarzy prenumerowanych za 
granicą lub na prowincji, wydawca przyjmuje na siebie. W 
przypadku niezebrania się nieodbicie potrzebnej liczby pre- 
numeratorów , pieniądze -niezawodznie będą zwrócone: 
` Prenumerata przyjmuje się w Wilnie; w księgarniach 
PP. Zawadzkiego i Moryca. W redakcji kurjera litewskie- 
50, W Warszawie: w księgarni Zawadzkiego i Węckiego. 
Także u kollektorów , łaskawie zbieraniem prenumeraty 
Felix. Wrotnowski. 


bardzo wesole, bo . nie ma. wcąle: dam: obcych. «Balów 
wcale niema, artystów; rozweselających kontrakty tylko | 


i Simoni, ślepy z urodzenia (był w Warszawie), który” 
prześlicznie gra na gitarze. Lipiński dał 3 koncerta, o- 
statni wspólnie z. Simonim, na dochód inwalidów. T'e- 
atr tutćjszy, jak zwykle nienajlepszy, aktorowie więcej . 
mają śmiałości niż usposobienia; grają ta wielkie*'opery 
z małynr talentem, prawda, że i dochody mają stosowne. 
Sklepy tego roku dość bogato ubierane, tokarnia Kra- 
mera ma rzadki wybór fajek. Dulup, Anglicy z Peters- 
burga i Schafnegel piękne przywieźli towary. Gliks= 
berg ma dosyć dzieł nowych. i piękny wybór klassyków ; |. 
ja Który. bagatelek mie lubię, kupilem obraż wieku Zy- 

gmunta i Anglja i Szkocja przez Szyrmę, proszono mnie 
o kilka romansów i o nowe poezje, ale nieznalazłem już 
dzieł Niemcewicz4, Wężyka i Skarbka. Gliiksberg v- 
świadczył, że wkrótce wyda.romans Wężyka p. t. Zy- 
gmnunt z Szamotuł. Z poezji znalazłem tylko Sonety Ka- 
miuskiego i Rzeki Polskie Marcinkowskiego! (z Kur. W.): 
— Goniec krakowski ogłosił uwiadomienie dyrekcji bibljo- 
teki uniwersytetu jagielońskiego, Że gdy mimo niskićj ce- 
ny, mimo nieskąpych pochwałze strony miłośników nauk, 
nie znałaało się po. ogłoszeniu prospektu na pisma: Koz- 
„maitości naukowe w języku polskim., r Vova Miscellanea 
Eracoviensia w języku łachiskim , tyle lubowników, iżby 
koszta wydania pokryte być mogły , przeto, chcąc się choć 
w części zasłonić ód nakładów , postanowiła redakcja tych 
dwóch pism ogłosić: prenumeratę na każdy ich exemplarz 
tak polski jak łaciński pe złp. 6, za którą cene piórwszy 
także poszyt Rozmaitości polskich dla'nabyweów następnych 


exemplarza będzie złp. 9. 


o. E 2%)  - 


| — Ciąg dalszy wypisu dzieł » więgarni Fr. Pfaff 


| AMERYKA. —Pićrwszy udzielny 


PzEEE DF E p. REA Z Z 


4 


wy= 


przedać się mających po zniżonej cenie. ` 


Guide de l'étudiant en droit 1 tom -. . zamiast .fi. 6 tylko 4 


Guide de la conversation anglaise 1 tom ~. . . 05 =< 4 
Guide de FOfficier en Campagne 2 tom. .'. . 40 — 27 
Histoire de Bossuet par le Cardinal Beaufort 4 tom 60 — 46 
Histoire des revolut. de Perse par Reault 2 tom . 30 — 0% 
-Histoire de lart militaire par Carion Nizas 2 tom - 42 = 2g 
Histoire des Ministres: „favoris ł tom >. ED ZAMOSZE 8 
Histoire. de Jeanne d'*Albnet;reine de Navarre3 tom 45 — 30 
|Histoire de VAstronomie anciemne par Delambre 

3 łom wn 1 ye, 150 — 100 
Histoire de l'Astronomie depuis FT81 A 1811 1 tom 30 — %0 


— Dzis zimna stopni 3. 


ROSSTA. — Z Bukaresztu dnia 15 lutego. — Na dniu 13 
lutego ogłoszono: w Bukareszcie następujący bulletyn: ~- 
„Otrzymujemy w tćj chwili wiadomość o“ poddaniu 


|się twierdzy Turno, która pozawczoraj kapitalowała: 


dowódzca tćj twierdzy Ayan Ahmet Selim, oddał jćj klu=- 
cze hr. Langeron; Jenerał ten we trzech niespełna tygo- 

dniach jednę twierdzę (Kale) wziął szturmem, a drugą 
(Turno) zmusił do kapitulowania; zdobył 98 dział, 8 cho- 

rągwi i 3,600 Turków na placu położył; lub w niewolę 
zabrał. > 


|— Pod dniem 15 lutego donoszą z Bukaresztu, że w sku- 


tek zawartćj na dniu 11 tegoż miesiąca kapitulacji, po- 


|zwoóleno odejść z twierdzy: Turno do Turcji załodze, po- 


danćj: na 1,5007 ludzi wraz z bronią'i bagazatmi:” 3 


(+ Za przybyeiem swojóm przed twierdzę turnó hr. Lan=" 
‘geron , widział się z tureckim komeńdanteim Achmed-Se— 


lim Agą, byłym Basz-Beszli Agą Wołoszczyzny. W sku- 


|tek tćj konferencji dowódzca turecki bez nadziei odsie= 


czy , przyjął warunek kapitulacji. ; : 

Chociaż śnieg na pół łokeia powierzchnię ziemi okry- 
wa, i lubo: zimna zawsze było 5, 10, 12 stopni, przecież: 
wojska rossyjskie wytrwałością swoją i gorliwością prze= 
mogły ostrość pory, jak ich bagnety mad szablami Tur> 
ków: zwycięztwo: odniosły". ARA 


akt mieszkańców Monte 
video: dla ułożenia projektw do ksztalt rządu tego kraju, 
w skutku uimówionćj między nim, a Brazylją pod pięcio= 


[letnią gwarancją, Anglji, niepodległości, wuskuteczniony: 


został dnia 26 października r. a. niedaleko miasta Monte= 


„video. Gubernator brazylski zgremadzik mieszkańców w 


'kościele tego miasta, dla wybrania deputowanych , ale ode 
dalit się, gdy niektórzy obywalęle przeciw 'wszelkiemu: 
wpływowi zagranicznemu protestację założyli. Wybór no- 


(tablów z Momievideo odbyl się w zupełnym -porządku 
| Wszyscy mieszkańcy od 2L roku Życia, oprócz niewolni- 
| ków jiijeszcze od roku nieosiadl ych, należeli. do głosowae 
nia. „Okręgi prowincjonalne wybićrają: 40: deputowanych. 
« Daia.8 listopada: miało się odbyć: pićrwsze ich. posiedzenie 


w S. Jose, na którćm mieli się naradzać nad zasadami przy= 


| szłego ksztąłtn rządu. Jak skoro się kongres zgromadziy. 


ustanie w całym kraju Banda oriental, rząd brazylski, i a= 


| mi wątpić , Że deputowani na wzór innych: rzeczypospolie 


dostarczanym będzie. Po zamknięciu prenumeraty, cena | ych południowo-amerykańskich zgodzą się na republikan= 


i cki Meztalt rząda... 


z 


( 265 ) 
— Dnia 2 grudnia wkroczyli jenerałowie Guerrero i San- | człońkowie nie mićwali mów z pisma. . Propozycja P. Sal. ` 
Verte była tej treści: n; Mam zaszczyt przełożyć izbie „ 


taana do miasta Mexyku.  Pospólstwo przyłączyło się do 
nich i uderzyło na wojsko rządowe i milicję, odniosło aby niezwłocznie chciała się zająć roztrząśnieniem rappora 


tu zd. 21 lipca 1828. nad ówczesną propozycją oskarżenia 
| członków byłego ministerjum o zdzierstwa i zdradę.ść Mo-- 
tywując wniosek swój. powiedział P. Salverie, Że na przes 
szłorocznych posiedzeniach zatrudnienia budżetowe. nie 
pozwoliły. izbie rozważyć. rapportu na zaniesioną przeciw 
bytym ministrom skargę „Że tegoroczne zgromadzenie des 
| putowanych , winno tego dopełnić; że dopóki -tego nie at~ 
czyni, skarga zarówno będzie ciężyła na oskarżycielach „ 
| Jak na oskarżonych. Następnie zbijał zarzuty , jego wnio= 


zwycięztwo po kilkodniowym boja y w czasie którego bliz- 
ko 800 ludzi, Życie utraciło. Kon ga 25 w obawie , aby nie 
szturmowano .pałącu jego, wyniósł się zmiasta z prezy- 
dentem rzeczy póspolitćj Guadalupa- Victoria , wielu człon. 
kami rządu i innemi osobami. Pozostali z pełnomocni- 
-ctwami kongresu ministrowie musieli mianować nowych u- 
rzędników, podług upodobania strony zwycięzkićj. Rabo- 
wano następnie część miasta przez kupców zamieszkałą , 
a mianowicie złupióńó wiele domów nieniićckich z angiel- 
skich „ francuzkich, 40 starohiszpańskich % 400 mexykań- 
- skich,- Szacują wyrządzone szkody na 3,000,000 dolla- 


> = > ŻĘ š ; 5 
rów, Inni zapewniają, Że obliczenie to jest przesadzone , 


'skowi uczynione, i rozumiał, że wznowieniu. skargi. w 
-dalszym ciągu nie powinno przeszkadzać ani to,że po 
zamknięciu posiedzeń izby, wnioski nie skończone: nie 
a podług innych doniesień ponieśli kupcy. 6,000,000, doll. | mogą być odkładane do następnego zgromadzenia izby 
straty, a może nawet więcćj, Mówią, że pospólstwo żer” | deputowanych; ani to, że 'skarga pozbawiona jest dowo= 
wało banderę angielską z gmachu: konsula angielskiego. dów „bo co do piórwszegoy Ściąga się to tylko” do projektów: 
Dnia 20 grudńia zdawało się iż spokojność już przywrócó-  wmesionych ; a co: do: drugiego „ dopiero izba rozstrzygnie, 
ną została , wszelako większa część domów stała jeszcze czy skarga, jest zasadna > lke Minister spraw wewnę< 
zamknięta. Skonfederowane kraje mexy kańskie powzięły s : 


;  rzn ych: sprzeciwił się wnioskowi z powoda. że nadweręża 
' wiadomość o takićm pogwałceniu konstytucji, z oburzeniem, 
iczyniły przysposobienia do przywrócenia porządku, ale 
nadaremne, bo całe wojsko oświadczyło się za Guesrero 
1 jawnie. Żądało wypędzenia :z Mexyku wszystkich dawnych 
Hiszpanów: =Za tym przykładem poszřo wraz zinnemi 


urządzenie izby ,* podług którego „ rzecz. na jednón zgróś 
'madzeniu: deputowanych rozpoczęta, nie może-być kón 
tynuowana na zgromadzeniu poźnićj zyołanćm. W koń= 
cu: postanowiła izba:, 1. wniosek P. Salverte na przesalo= 
ą : | rocznych posiedzeniach i6żyniony z nie pójdzie w dalszyni 
miasto Alvarado, Doniesienia z.Veva-Cruz są z sobą sprze- a OW EDO À 
“ezne; podług świadectwa najwiarogodniejszego , óddział 
, Guerrery z 8000 łudzi złożony żnajdował się od tego mia- 
sta tylko o 5 mil angielskich i co chwil spodziewano się 
jego napadu; załoga składała się tylko 2.500 ludzi, aof- 
ficerowie naradzali się nad warunkami, pod jakjemi my- 


czynił P. Labbey de Pompieres następujący wniosek Eoy Fz 
„ba deputowanych obwinia członków byłego ministerjum o 
| zbrodnię zdrady i zdzierstwa.,, Pan Labbey oświadczył „ - 
|że po odrzuceniu wniosku Pana. Salverte „ niepodobna ma 
jest rozwinąć swego y nie cofa. go jednak , ale go tylko od. - 
| kłada, | Prezes izby uczynił uwagę., Że nie od członka 
5 wnioskującego „ ale od całćj Izby zależy, czy. wńiosek ja: 


śleli się poddać i. „byli przekonani, Że-nie jest w ich- mocy 
zabezpieczyć. miasto od rabunku. Kapilan. okrętowy = 


, który przywiózł te wiadomości widział wkrótce po swoim |<; ma być niezwłocznie wzięty pod naradę, czy też ode 
7 . . . a Ą Ę 5 5 RER WAR . . „: 
odjeździe zdala wielkie kolumny dýmu po nad miastem wzno- tożony. PP. Constant i Dupin sprzeciwili się zdaniu pre? 


i Śżnieic” i ` , 4, * h . k . . D i . 
szące się. Późniejsze listy z Vera-Gruz donoszą, że: władze zesa i utrzymywali > Że odkładanie wniosków przćz. poje= 


kraju Vera-Cruz dnia 27 gradnia nowy rząd. mexykański 


F dynczych: deputowanych Byto jaŻw używaniu praktycznóma 
ttznały. W takich okolicznościach zatamował się handel, =] Nje pozostawało wszakże Panu Labbey „tylko albę: rozwi- 
tym bardziej iż dówódzcy zwycięzkićj, strony ściągają zkąd „nąć swoj wniosek albo cofnąć go , co też uczynił, Tak 
mogą i różnemi sposobami kapitały . na handel przezna- 


czone,. 


więć wniesione oskarżenie . izby byłych - ministrów y 


nie wzięto Żadnego skutku. Pa Dupin cofnął sam swoj. 
wniosek względem lmsgopoljum -tytuniu. Z-kolei przyjęła z 


ONAA Pała; dnia 20 lutepoias Daia wzo: zyj 
izba wniosek Pana Matehal:. podług którego dla oszczędzee 


tajszego na publicznćm posiedzeniu izby depitowańnych 
miana się zajmować propozycją PP. Salverte È Labbcy de 
Pompieres względem oddania pod sąd byłych ministrów ; 
propozycją pana Dupin starszego względem iniańowania 


"nia czasu ,. w projektach: tyczących się izby., głosowanie od- $ 
| bywać się ma przez stawanie z miejsca. Narady mad wnios 
*skienr Pc Lefebre vdłożono do następnego posiedzenia» 
|Jakoż w dniu dzisiejszym wzięła go izba pod: rozwagę: 
Byt on tej osnowy. "Po zamknięciu powszeohnćj dyskus= 
i sji; fader członek: nie może mióć mowy % pisma „ wyją 


kommigsji , któraby tozpożnała mońopoljanr tyiuniu © ta- 


baki; propozycjami PP. Marchal i Lefebre względem toż. 
maltych zmian w urządzeniu izby, a mianowicie, iżby 


. y AED 1 > X: BGN AS ZG 
cłągu y na tegorocznych. pod- rozwagę izby.. Nastepnie t, 


| wszy jeśli chce rozwinąć 


drukowaną i kommissjom oaa 
poprawę projektu. Uważą się za powszechną dyskussję; 
ta, która poprzedza narady nad budźetami inisterjów. 
W każdym razie wolno wszakże mowcom 
mości ; spa zanotowanych:,,- Pan Lefebre grunto- | 
wał swój whiosék na tém, Że nie waz. po do kladném Toz- 
trząsnieniu przedmiotu w ciągu powszechnćj dyskussji, 
odczytują jeszcze mowcy obszerne mowy z powodu poje- 
dynczych artykułów , powtarzając rzeczy już powiedziane 
i niepotrzebnie czas zabierając. Nie zaprzeczał P. Lefe- 
bre, że nie każdy może mowę improwizować, ale zarazem 
sądził , że uwagi urywkowe nad pojedynczemi artykułami 
RE amogą się nazywać” mowami, a niepodobna przypuścić, 
Gźby ROT depatowanyimni francuzkimi; chociażby je- 
den még, się znajdować, któryby nie zdołał Ra swe- 


Jesli 


mój wniosek odrzucicie , rzekł mówca, pozostanie wam 


go zdania i wymoty wować je w krótkości i jasno. 


dla uniknienia «mów nudnych i zbytecznych tylko środek 
nieuwagi i rozmów Powacack Ale czas upłynie i nie, 
zaspokoicie potrzeb kroju. Francja oczekuje po was uzu- 
pełnienia rządu konstytucyjnego. Kilka chwil straconych 
mogą zawieść jéj- nadzieje. Wyświadczacie zatćm= krajowi 
prawdziwą przysługę , 


"Taki 
dziewam sighi że g0 weźmićci 


obchodząc się z czasem gospo- 
mojćj propozycji £ spo- 
pod ao Pe Cor- 
NAN tej "przyczyny, 


Że nawet wciągu narad nad pojedyśczemi R a pro- 


darnie- jest neek: 


celles REZEGNEANE- byłe wnioskow 


jektu nogą zajść przypadki, w których bardzo pożądana 
»lzba, rzekł P. Corcelles, 


liczy bez wątpienia wielu znakomitych mowców. ~ 4 po- 


jes st -mowa starannie napisana. 


między nich nie jeden od dawna w nićj ćwiczył się w 
-mowach nieprzyg otowanych o przedmiotach najzawilszych, 
Ale zapytuję nawet m „jwprawnićjszych, czy mogliby mó- 
"wić o wszystkich. przedmiotach bez Żadnego przygolowa- 
"nia. Zostawmy więc rzeczy w stanie „dotychczasowynt, 
prźęzwyczejnjmy. się do mów długich, a ka nam się zda- 
"je; żeysą rozwlekłe , nie stuchajmy: ich,» P. . Laborde 
sądził, ko. sam czas, ziządzi w-pat a a 
Francji zmianę,. którą Po Lefebre «Z. re- 
sztą mowy pisone. mają także dobrą stronę, gdyż deputo- 


zaproponował. 


wani. pisząc, swe myśli, mogą je: lepiej rozważyć i przy= 


wyknąć z wolna do mownicy, - która dla niektórych wybra- 
nych. jest trójnogiem Pytbji, dla innych głową: ? Medazy. 
» Najmoenicjszym dowodem przeciw: aczynionéj propozy- 
cyi, rzekł przy końcu P. Laborde, jest, mowa którą w 
tej, chwili improwizuję. Gdybym ją był napisał, byłaby 
nierównie lepsza, a jeszcze bardziéj byłaby się wam po- 
dobała , gdyby JA kto inny był. napisał, "czego przecież 
urządzenie izby nie zabrania.» 
czną większością głosów, że wniosek P. Lefebre mie. bẹ- 
dzie wzięty pod rozwagę: NN 


$ t 
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zasięgać w iado-: 


Teba postanowiła Zna; 


+> = S 


= Simy nie zaczęły się jeszcze naradzać nad: projektami 
przez ministrów wprowadźo onemi. Rozważają j je ieraz a 


brane kommissje. 


HISZPANIA. —2Z Mał: > GRE 9 kowo. — Wstrzye 
mano znowu wykonanie wyroków oczyszczających , i i pos: 
słanowienie w tćj mierze bareellońskie, które tyle rodzin 
napełniły radością. - ć 

= W Granadzie i innych miastach alaaa gwałtowny 
nabór rekrutów dla skompletowania pulków. 

— W starćj Kastylji miały zajść rozruchy ; w stolicy wszy» 


siko spokojnie , w handlu cichość największa. 


ie 


NIEMCY. — Towarzystwo naukowe 


Lipsku, użała się, że nikt nie rozwiązał podanyc 
p , Pp J 


Xięcia Jabłonow= 
skiego w 
w roku zeszłym do nagrody zapytań; a na rok 1820 ogla. 
sza następujące : :> 1 

Z historyi. —., Okazać dokładnie ati) Polaków 
którzy pod osobistóm dowództwem króla swego Jana III. 
Sobieskiego, Austrją i Niemcy od napadu Osmanów roku . 
1683 oswobodzili; tudzież okazać, jakie z tąd wyniknęty 
skutki; z zasiągnieniem w tym względzie niedawno ogo- 
szonych listów Sobieskiego, dziennika WORKA saskiego ii 
innych pism owoczesnych. 

Z fizyki, — Ponieważ zdaje się jakoby mniemania 


niektórych fizyków, że 'naywiększe zmiany w parciu. ate. 


.mósfery” mają” niekiedy miejsce podczas trzęsienią ziemi, 


albo wybuchnień ognistych gór wulkanicznych, niedosta= 


| tecznie jeszcze obserwacjami: stwierdzone "były ; przetoż . 
-zebrać jak najwięcćj postrzeżeń meteorologicznych czynio* 


nych w dniach, przez trzęsienie ziemi, albo wybu. 
chnienia wulkaniczne oznaczońych, i wywieść z nich roze 


wiązanie zapytania ; azali przed zjawieniem się rzeczo* 


nych fenomenów, albo wktótce potóm nie okazują się Ww 
. okolicach sąsiedzkich lub odleglćjszych, tak nagle zmiany; 


bąć w powietrzu, bąć na cieplomierzu, albo też nawal- 
ne burze, iżby je uważać godziło się jako będące w 
związku z wzmiankowanemi fenomenami.: — = ` 

Z ekonomji politycznej. — Ole przez zmianę sto» 
sunków, zarobkowych w Saxonii za zat CZASÓW y. stała 
się po otrzebną, albo godną życzenia , odpowiednia zmiana 
w istniejących tam urządzeniach. W odpowiedzi na to za? 
pytanie należałoby najpierwćj oznaczyć według podań staty” 


styczny 'ch lat 30 „wpływ isinących w Saxonji urządzeń cecho* 


wych tak na udoskonalenie. rzemiosł, jako jna rozszerzenie 


wewnętrzego. i zewnętrznego handlu; a następnie rożważyć ! 
ocenić z właściwego stanowiska, stósownićjsze da naszych 


| czasów przekształcenie tych urządzeń cechowych w Saxonji; 


A 


„Dwie pierwsze rozprawy mogą być napisane bez wy” 
jątku w.igzyku łacińskim, a zaś trzecia. w języku fran* 
cuzkim albo łacińskim. -Ostateczny termin oznacza sig 


do końca listopada r. 1829. + m je należy franca 
a do 


„db tevaźnićjszego sekrelsrza towarzystwa, doktora i pto- 
fessora greckiego i łacińskiego języka Ghv. Dan. Beck; 
| rozprawy powinny bydź 
ną karteczką, mającą zawnątrz tę same dewizę, a we. 


epatizone godłem i zapieczęlowa- 


wnątrz nazwisko i mieszkanie autora. Nagrodą na naj- 
pierwszą rozprawę jest medal złoty, wartujący 24 czer- 
wonych gtotych =--> ` 


DOMOSCI NAUKO 
Słownik hebrajski: ; 

W tych dniach wyszedł z drukarni banku polskiego. 
słownik hebrajski ułożony, ipokrewnemi dyalektami arab-. 
skim, chaldejskim i syryackim pokrótce objaśniony przez 
4. L. Chiarini, języków i starożytności wschodnich w król. 
warsz, Uniwersytecie professora radnego , członka towa: 
_tzystwa król. przyja. nauk; z textu łacińskiego przełożył 
"P. Chlebowski. W Warszawie nakładem autora $vo-str. s 
259. Język hebrajski dawny przeszedł. do nas w szczu- 
ptej liczbie pomników, to jest w większćj części ksiąg sta- 
rego zakonu , tak, że możnaby go nazwać ulomkiem wiel- 
kiego języka który się rozwinął w wiekach politycznego 
bytu naroda. W rzeczy samej ledwie nie na każdćm miej- 
seu pisma napotykanty przerwy pod względem rodosłowów, 
Ą których szukać należy w najbliższych i najdalszych dyale- 
.ktach wschodnich ; 
dnych w języku hebrajskim a pierwotnikiem (radix) znaj- 
dującymi się' w języku arabskim, chaldejskim, syryjskim 
it d. Dopóki nauka języków wschodnich ograniczała się 
na cząsikowćj zńajomości starego przymierza y a jężyk he- 
*brajski był lekceważoną: własńością ludu: /Tzraeha ; pićr= 
(wsze kroki uczonych 16, wieku pod względem języka były 
. zhyt niepewne y badania niedostateczne i wnioski mało za- 
spokajające. Przypaszczane iż język hebrajski jest jeden 


WE. 


o w swoim rodzaju, podciągamo Więc a raczćj naciągano wy- |. 


razy pochodne pod pierwotniki zupełńie nieodp owiedne-- 
go znaczenia. Z postępem nauk w konca 17 i w catym 
18: wieku, kiedy: powierzehowna znajomość języków wscho- 
dnich i spolwarzenie pisma obudziły miłośników prawd 
4, /do.badań.nad jego «powstaniem, naturą i językićm 5! kiedy, 


z drugićj strony stosunki polityczne, handlowe i-podróże jj]; 


oswoiły uczonych ze skarbami. wschodnich wiadomości , 
> wiedy znaleziono w nichi dopełnienia przerw językowych 
l bugodniejsze z duchem: pisma objaśnienie. Lub Surowy 
badacz. niewszędzie jeszcze jest zaspokojony„ uczonym je: 
L dnak niemieckim wiuniśmy najlepsze i najbezśtrońniejsze 
 wykładyg a prace ich około języków wschodnich co rok 
| "prawie*noweć' wydają plony. Nie licząc dzieł naukówych 


rze hebrajskićj i arabskićj, Nienicy mają podostatkiem 
- kompendjów historycznych, grammatyk i słowników tak 
dla uczonych jak dla początkujących. ` Imiona Michaclisa , 
T Bichorna Rosenimüllera, Geseniusa i Jahna zapisane są w. 
sdziejąch oświecćnia i przynoszą chwałę: Niemcom.  Poró-, 
wnajmyż pod tym względem naszą literaturę. Obojętność 

~ maistan Judu izraelskiego niewiadomość i fałszywe wyobra- 
żenie , czyniąc śmieszną nawet natkę języka hebrajskiego 
zostawiły u nas odłogiem całą rozległą dziedzinę wiado- 
mości. wschodnich; najznakomitsi- nasi uczewi albo jćj za 

_ granicą szukali, albo w dziełach cudzoziemców , a uni 
_ Wersytet nie miał książek zasadniczych do „kursów języka 
kebr, Dla zaradzenia temu niedostatkowi, X. Chiarini, 


Dw 
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mnóstwo jest bowiem wyrazów pocho- . 


of nasidziet. nader ważnych i pożytecznych, 
s T E A IE Sog > 


traktujących o prawodawstwie , starożytnościach i lileratu-=- 


zus! M” 


godnie wywiązując, się ze swego powołania, wydał r. 1821- 


zd 


„grammatykę hebrajską , a teraz wedlug tegoż samego spo- 
sobu porównawczego , słownik. W przedmowie do niego 
wykazuje autor z czego czerpał i jakim sposobem, rozbie- 
ra mniemanie Barona Merian 0 tworzeniu się wyrazów pier= 
wotnego języka, i uważa jak błądzą ci, którzy mniemają Że 


| jezyk pierwotny skłądał się z monosylabów powstających z | 


jednej lub, dwóch spółgłosek „utrzymuje zaś, Że powstawa* 
ły z trzech spółgłosek, a dwóch samogłosek, że język 
monosyllabiczny zbyt krótką ttwał chwilę. Czytelnicy uznają 
za sprawiedliwe uwagi X. Gliiariniego. Nie wdając się w ob- 
szerniejszy wywod tój. ważnej. materji, powiemy tylko ja- 
kim sposobem ułożony jest słownik. Uczeni grammatycy 
rożnihi się w układaniwsłowników hebrajskich. Jedni ukła* 
dali je na sposób europejski, inni porządkiem. alfabety- 


cznym pierwotników (radices) pod które „zaciągali wyrazy . 


pochodne. Pićrwszy sposób był dogodnym dla:.początku- 
jących, którym trudno jest , widząc w piśmie wyraz, wywi- 
lać go z form, zakończeń , głosek paragogicznych,, suffi- 
xów i prefixów. Drugi był dla znających juź język któ- 
rzy pod wyrazem. radykalnym chętnie widzą rozwinięty 
szereg pochodnych. X. Chiarini jak w swojćj grammaty- 
ce', stosując się do mało upowszechnionćj u nmas znajomo- 
| ści języka hebrajskiego, pomięścH najistotniejsze prawidła 
iuwagi, tak teraz w śwoim słowniku umiał połączyć dwie 
rzeczone metody. Każdy wyraz tadykalny o ile to*być mo- 
gło, porównał z dyalektami pokrewnemi , iumieścił niżej 
alfabetycznie — bliższe pochodne, przy pochodnych zaś w 
nawiasach pokładł pierwotnikt; wytłómączył imiona wła- 
sne trudniejsze izłożone, ce nie,we wszystkich znajduje- 
my autorach... Stownik.ten , lubo nie mieści:w sobie cytacji 
zspisina.S.;. jest jednak zupełnym „wraz z gram matyką po- 


finaga do zupełn ego ztożimienia języka z, i jest, dowodem 


pówstijącćj was ik 
postępów. Przyjaciele i odon ; 

A ii inek, oddadzą należną wdzięczność gorliwo- 
5sora za.powiórne zbogacenie naszćj li. 


i nauki i pocieszającą wróżbą jéj 


zynił: się do upowszechnienia: u 


mał 


fogr _ 


bist Rolaktt, w Paryżu bawiącego. ER 
ŻE ERa >, "W Paryżu, dnia 10 lutego. 


z Dziwne "mi gadaiesz: pytanie: »co.słychać w Paryżu?» — 
W. Paryża. bardzo wiele słychać; a kiedy tyle i tak ogrom- 


| nych pism niesnogą ieszcze wszystkich nowin pomieścić, że 


aż inuszą nowe zjawiać si$ dzienniki, nie możesz po mnie 
żądać. żebym ci w liście o wielu. rzeczach donosił. ~ Otóż 
iedy wybacz Że pominę zbyt wiele ważniejszych wiadomo- 
ści'a natomiast doniosę ci co cię bhżej może interessować, 
ao czem wiemeluh czego nie zapomniałem. — — : 
: Pewienuczony wydal tu dzieło bardzo chwalone; nie po- 
„dobaty: się "mu dhwnć podziały ,naiuralistów ; zamiast 
więc dzielić ród: ludzki na plemie katkaakie; mongolskie, 


|murzyńskie , etc. pódzielit nas ludzi na 15 plemion, na 


| czele których jest roe Sajetą; »nie dla tego, mówi autor, 


|ażyłeń tego nazwiska; Że w xięgach hebrajskich jest mo- 


wa 6 Jalecie, ate ż pówodu wiersza: „/umlac Japeli ge- 
Możesż się już domyślić że ród Francuzów zasłu. 
Żył na pierwszeństwo w tym podziałe; ale mniejsza o to. 
'Szitkałem gdzie nas pomieścił ; przecież między 15 ple- 
mionami kuli ziemskiey , Sławianie warci być pomie« 


dowćj oświaty z radością przyj: 


przytóm spomnićć że P. Ghlebowski 


s 


rs 


szczeni| Gdzie tam! i pod fizycznym i pod móralnym 
względem nie uznał mes ża godnych tego zaszczytu: je- 
dnóm słowem jesteśmy podług uczonego autora inałą ga- 


łązką rodu Niemców. Trzeba mu wierzyć, bo jest człon- 


* kiem podobno instytutu, i zaręcza Że przewertował od de- 


ski do deski wszystko cokolyiek mu było potrzeba wic- 


dzieć, poznać i zgłębić. — i SE 

-_ Drugi uczony był trochę łaskawszy. Przechodząc raz 
przez ulicę, zacząłem przegłądać na straganie xiążki, i 
dwie z nich za 6 sous kupiłem. Pierwsza jest Nauka 
kabalistyczna; godło jéj. wzięte z Henryady. h Zstąp 
`æ wysokości niebios prawdo.|« tytuł, potém że to się dzie- 
je w Paryżu i w XIX wieku, uderzyły mnie mocno; ale 
- przeczytawszy przedmowę i przejrzawszy tabelle położy- 
łem kart nawet nierozrzynając, gdyż się niezmiernie boję 
Żeby nie zostać czarownikiem. Podług przedmowy tedy 
tego autora, niebo dzieli się na 72 dobre gemijusze, azie- 
mia na tyleż narodów im podległych, W tabelli my Po- 
lacy jesteśmy umieszczeni jako należący do 18.,z porząd- 
ku geniusza, który się nazywą Kalżeł. To przynaj- 
mnićj coś, nie tak jak w tamtym autorze. Druga: xig- 
ka którą kupiłem była podług wszelkiego podobieństwa 
własnością Marji Leszczyńskiej krółowćj francuzkićj.; opira- 
wa jéj niegdyś przepyszna i herb Leszczyńskich obok li- 
lij Burbonów przeświadczają mnie o tén; jestto xiążeczka 
do nabożeństwa. Obie te xiążki jako osobliwość prześlę 
do którćj z bibljotek publicznych w Polsce, pierwszą 
jako dowód Że są jaszcze czarowniki na świecie ; drugą 
jako przyjemną pamiątkę, tym bardzićj że w wielkićj bi- 
bljotece królewskićy w Monachium między najrzadszemi 
„ osobliwościami pokazywano mi xiążkę do nabożeństwa pī- 
saną po' polsku, która była własnością palatynowój Renu, 
Na straganach tutaj można. wiele ciekawych rzeczy pozna- 
chodzić, a jeden z naszych rodaków wyszperał wiele dzieł 
Polskę rnteressujących,. takich nawet które u nas wcale nie 


wierają wsobie wiadomości. Inny rodak we Frankfurcie 
nad Menem i w różnych miastach holenderskich ponaku- 
pował za bezcen jak trzasek mnóstwo druków rakowskich, 
które ani z tyfułów nie są u nas znane. Mieć dosyć:pie- 
niędzy ù być amatorem, te. można: wielkie skarby pozna- 


chodzić do literatury polskiej, tylko ich trzeba tam szu; | 
kać gdzie się nikt nie spodziewa ażeby. być miały. Jeże- | 


li zacny biskup) Załuski wicle zebrał, ręczę.że więcej zni: 
leść można, byle od miasta do miasta jeździć, i po straga- 
nach szukać. Przypomniałem sobie 'mieraz przysłowie 
przywiedzione przez Ossolińskiego z.powodu rękopismów 


2 dzieł polskich zatraconych: »poszły pod placki, na pa-- 
piloty, na obwicie pieprzu, z fajkowym dymem,c a bar: 
dziej jeszcze jego słowa: wypada więc, Bóg wie gdzie po 
świecie śledzić drogich szczątków naszej literatury.» Oby | 


to przysłowie było jak najczęściej w ustach bawiących 

w kraju osób, a uwaga uczonego historyka nie wychodzi- 

ła nigdy z pamięci podróżujących Polaków!» — © 
W tych dniach prawie wyszło dzieło Ps Skarbka o bo- 


gactwach narodowych napisane po francuzky we dwóch. to-. 
miach. Jeszcze nie jest osądzone w pismach naukowych, | 


„ale się spodziewam Że autor będzie kontent ze zdania pu- 
bliczności tutejszej. 


knie i systematycznie napisane; 'dziwił się trafności po- 


strzeżeń, jasności wykładu, a obok tego oddawał sprawie- 
dliwość że pod względem czystości języka nie tylkonie | 
widać śladu pióra cudzoziemca, lecz między pismami bie: 


i w DRUKARNi GAŁDĘZOWSKIEGO PRZY ULICY ZABIEY N. 412, 
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5 Rozmawiałem z jednym literatem, | 
powiedział mi że to podobno jest pierwsze dzieło tak: pię--| 
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głych w swym języku Prancuzów mieścić się może. Czyje 
mił prócz tego ów literat kilka zarzutów, mówił że część 
© ludnośći traktująca, jako materja oklepana, mnićj za 
wiera oryginalnych pomysłów; -dałój Że spis autorów, któ: 
rzy o ekonomji politycznćj pisali, zbyt jest niedokładny,. 
ina dowód przytoczył mi kilka nazwisk: zresztą zoba” 
czymy co powiedzą recenzenci. 
Romanse Bronikowskiego tłómaczą się a tłómaczą na 
francuzkie, lecz dotąd prócz ogólnych uwag nie-doczyta- 
łem się o nich szczerego zdania. żę 
Jeden z małych dzienników ogłosił wyjątki z jakiegoś. 
łacińskiego dzieła czy rękopismu o rzezi toruńskiej r. 
1724 gdzie są zawarte niektóre szczegóły takie że aż mnie 
dreszcz prżechodzi po ciele, na samo: wspomnienie np. 
kiedy się ślizgały nogi od mnóstwa krwi rozlanćj na rusz- 
towamu., — Š : 
Bajki Krasickiego przetłómaczone przez Pana de Vien-. 
ne, jak cio tém dawnićj doniosłem, przez niektórych pod 
niebiosa Ww ynoszone, w poważnych pismach zaledwie na 
jaką taką zasłużyły pochwałę; lecz jeżeli znasz ten prze- 
kład niezaprzeczysz, że choć tłómacz w wielu mićjscach ' 
był bardzo szczęśliwy , często atoli nierozumiejąc języka, | 
a częścićj nicumiejąc lub niemogąc oddać piękności tre- 
ściwćj tylko i lakonicznój, że tak powiem polszczyznie 
właściwych, uskarżał się w przypiskach na ciemność gdzie 
my jéj nie widzimy. Wiész pewnie, jak w bajce Szczep 
winny przetłómaczył wyrazy posoka świnia; jeśli nie wiósz 
to powiem, oto l'urine impure. Co to może <spowiedzićć , 


| czytelnik © guście autora. Wreszcie żakowskie myśli, że - 


co nie takie jak we Francji to złe, postrzegać śię dają 
w.przedłużaniu bajek na wzór Liafóntażna ;ytam gdzie e- - 
pigrammatyczny: sposób pisania Krasickiego, nadaje baj--,. 


3 ż kom jego oryginalności charakter. Tu dopićro kwestja 
są znane, pomimo Że często zbyt ważne i wcale nowe za- |. Jeg rs id p1 ) 


do roźwiązania, czy lepićj na wzór Ezopa w kilku wy- 


razach allegorją zamykać, czy na wzór Lanfontaina po- 


wieść z: nićj robić? Powiedzże to naszym professorom, to 


SZĄ i ` $ 5; x S 
.cię zaraz tysiącem cudzyeł zdań zarzucą i wyrok o Ga- 
, SA 


wle do Pawła, zastosują. —- 00 
Jakiś świstak ogłosił był podróż po Polsce, którą pò ` 
wojnie 1812 w kibitce feldjegra jako jeniec wojenny dzień: 


[ji moc jadąc odbyt: pochwałono go nawet w Révue Eney- 


cłopódique. Ale ani dzieło ani pochwała nie'warta odpowiedzi ; 


-kiedy »cżczemł tylko słowami zbijać można; żeby było 
„po fraucuzku dobre dzieło o Polsce, toby nikt nie śmiał ta- 
| kich bredni pisać i możnaby było zadać niewiądomość an=: < 


torowi, ale że niemasz, więc lepićj nierozmazywać, gdyż 
tej bazgraniny nikt ani czyta ani kupuje, i już, podobno 
poszła na fanciki. Nic łatwiejszego jak uczynić zarzut 
że nie tak, ale jak? 'Tradno objaśnić czytelnika bo na to 
tomów potrzeba. Słyszałem że P: Delavigne napisal not: 
wą Messenienę ale. to pewna: że dotąd w druku. jéj 
niemasz. ; En ; a E 
; : _ (Dalszy ciąg nastąpi.) 
-TEATR FRANCUZKI. Dziś komedjo-opery? Za vieille | 
|de seize ams. Là chambre de Suzoń. . : 
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